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U* 24. Marca. — Rok 1848. 

Piątek. M  82. Jutro, Zwiastowanie N. MARYI. 
U roczystość. R u ry e r  nie w yjdzie.

Przedmiotem uroczystości, którą Kościół Sty jutro 
obchodzi, jest Zw iastow anie  N.MARJI P a n n y , i W cie­
lenie SŁOW A PRZEDW IECZNEGO. W liczbie wiel­
kich wypadków, które pamięć Religia CHRYSTUSA 
oświęca, ten niewątpliwie pierwsze zajmować powinien 
n'iejsce. Jest on bowiem niejako początkowem ogni­
wem tego pasma długiego cudów, z których składa się 
dzieło wielkie odkupienia rodzaju ludzkiego. BOŻE 
^ A r o d z e n i e , W ielkanoc., W n i e b o w s t ą p i e n i e  p a ń ­
s k i e ,  Zesłanie DUCHA Śgo sa następstwem W ciele­
nia SŁOWA PRZEDWIECZNEGO, a to W cielen ie , 
skutkiem Zw iastow ania  N. MARJf. Na cześc Z w ia ­
stowania, ustanowione zostało Nabożeństwo Pozdro­
wienia Anielskiego, odmawiane codziennie rano, w po­
łudnie i wieczór. Papież U r b a n  H na Soborze w Cler- 
niont (Rlermonckim) r. 1095 odbytym, postanowił o- 
głaszać to Nabożeństwo trzykrotnem dziennem dzwo­
nieniem. W tern ustanowieniu na głównym miał celu 
uproszenie Opieki N. MARJI dla wojen krzyżowych. 
Inni Papieże  ustanowienie to potwierdzali, pomnaża­
jąc skarby, ztąd otrzymywanych odpustów. W da­
wnych wiekach Chrześciaństwa, za uderzeniem dzwTo- 
nU Pozdrowienia Anielskiego, Lud padał na kolana dla 
oddania czci B o g a - R o d z i c y ; późniejszemi czasy Sty Ka- 
Uo i , B o r o m e u s z , wznowił ten pobożny zwyczaj, nie 
"stydząc się wśród ulicy wysiadać z pow'ozu, lub zstę­
pować z konia, i publicznie tę świętą powinność w ypeł­
niać. Nabożeństwo to i teraz mnóstwo pobożnych odpra­
wia je święcie. A n io ł P ański, odmawia się **teraz klę- 
c*ąc, prócz od Nieszporów sobotnich, aż do wieczora 
Niedzieli, przez ciąg całego ro k u ,  a to na pamiątkę 
Z m a r t w y c h w s t a n i a  P a n s k i e c o .

Jutro w Kościołach: PP. Sakram en tek  i XX. Au- 
gnstjanów , jako w Uroczystość Z w i a s t o w a n i a  N. 
•^lARJi Panny, odbywać się będą solenne Nabożeń- 
slwa, z wystawieniem N. SAKRAMENTU, z Kaza­
niami rano ; p0 południu, i Procesjami.

Rada Administracyjna Królestwa Polskiego, ogłosiła 
" I ^ i - i e ,  wydane dnia 9 (21) b. m., tej treści: 

j; . n i a  1,5 (27 Marca) r . b. wywóz  za granicę żyta, 
mąki wszelkiego rodzaju i owsa, zostaje aż do dal- 
szyc i 'ozporządzeń wzbroniony". Wzbronienie tako­
we mc rozciąga się do transportów', przez Królestwo 
Pohkie z jednego kraju do 2go przechodzących.” 

O b w ie s z c z e n ia  z  rozkazu JO. Xięcia N a m i e s t n i ­
k a  Kro.estwa Po^^jpg0, podaje się do wiadomości mie­
szkańców Miasta W a rsza w y . 1) Wszelkie zbieranie 
się ludu W tłumy zabrania się; przeęiw naruszającym

zakaz ten, przedsięwzięte będą jak najsurowsze środki, 
a w razie oporu, użytą będzie broń. 2) Zabrania się 
również zbierać na pożary, jeżeliby takowe gdzie wy­
nikły; do gaszenia bowiem służy Komenda ogniowa. 
Z przybywającymi zaś na pożar, oprócz osób, którym 
to z obowiązku służby wypada, postąpionem będzie 
jako z wykraczającymi przeciwko porządkowi.— 
Warszawski Wojenny Jenerał-Gubernator, Jenerał- 
Adjutant, (podpisano) Xiążę Gorczakow.

W  przyszłą Niedzielę o godz: lszej po południu, od­
będzie się Posiedzenie Opiekunek Zakładu Sierot i 0- 
chron, pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności.

Ś. p . Joanna z Mejlertów Vorbrodt, onegdaj zeszła 
z tego świata, w wieku lat 34. Pozostały Mąż wraz 
z Matką i Rodzeństwem, zaprasza Krewnych, P rz y ­
jaciół i Znajomych i a exportację jej zwłok, ju tro  o 
godz: w pół do 4tej po połud: z Kaplicy S z p i t a l a E  wan 
gielicko-Augsburgskiego przy ulicy Karmelickiej, na 
smętarz tegoż wyznania odbyć się mającą.

Ogłoszony został następny P rospekt na A lbum  L i­
terackie, pismo zbiorowe,pośw ięcone dziejom i litera­
turze krajowej, pod Redakcją Kazimierza W ł: W ójcic. 
kiego. O potrzebie pisma, któreby właściwą sobie, a 
wyłączną miało cechę, było zbiorem wiadomości naj­
bliżej nas dotyczących, i na drodze postępu, takowe 
rozwijało , światli czytelnicy od dawna są przekonam. 
Przygotowawszy7 zasoby w tym celu, wspaici pomocą 
naszy ch Literatów, ogłaszamy prenumeratę na pismo 
zbiorowe A lbum  Literackie, pbśwuęcone dziejom i li­
teraturze krajowej. Zachwalać i obiecywać meumieli- 
śmy niady, działać tylko, prawdą a pracą. Album Li­
terackie wychodzić będzie tomami, przynajmniej tom 
jeden na kwartał. Tom taki składać się będzie od dwu­
dziestu pięciu do trzydziestu arkuszy, z kilkoma ryci­
nami i faksiinilami. Tom pierwszy wyjdzie w pierw- 
szej połowie Kwietnia r. b. Prenumerata jest dwoja­
ka: całkowita na cztery tomy, rocznie rs. 9 (zł. 60), 
lub częściowa za tom rs. 2 kop. 25 (zł. 15). Przy o- 
debraniu tomu pierwszego, każdy prenumerator, obo­
wiązany złoży ć przedpłatę na tom następny. P renu­
merować można we wszystkich znaczniejszych Księ­
garniach w kraju i za granicą, na wszy stkich Urzędach 
i Stacjach pocztowych w Królestwie, i w Drukarni 
Rządowej w Warszawie przy ul: Miodowej Nr 487.

Talar gdański J a n a  K a z i m i e r z a  z r .  1650, kupiony 
za zł. 20, z powodu niedoszłej do skutku dobrej inten 
cyi, złożony został w b . S k l e p i e  ubogich, ż przezna
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czeniem na korzyść Towarzystwa Dobroczynności, co 
oliarowanem będzie nad zł. 20 do godziny 3ciej dnia 
3 1 g o b .n j .?

(Jtoż jeszcze jedna Machina pośpieszna rolnicza. P. 
Jan Piotrow ski, wynalazca M achiny do żęcia, zboża, 
która żąć może dziennie do 20stu morgów zboża, og ło ­
sił we Lwowie, iż sprzedaje takie Machiny pocenie 
230 zł. rth: (około złp .960) za sztukę.

W Księgarni Fr. Spiess  i .Spółki, przy ulicy Senator­
skiej N°460, są do nabycia następujące dzieła: G rze­
gorzewski, niedobrane M ałżeństwo, powieść oryginal­
na, z ł .6. G ra m m a  t y ł a  niemiecka d/a. Po/aków, wy­
pracowana przez dwóch Nauczycieli Gimnazjum Lesz­
czyńskiego, wydanie 2gie, zł. 3. F. H alni a  K am oenS, 
dramat w jednej odsłonie, przekład Nowosielskiego, zł. 
2. Ile in rych a , o używ aniu  wód m ineralnych, n a tu ­
ra lnych , w  oddaleniu od źródeł, oraz opisanie ich sk ła ­
du  chemicznego, podług dzieł Iłufelanda, Ossanna i 
Ammona, zł. 4.

Niejeden dziś powtarza mówiąc o czem , n iew arta  
grosza, zapominając że w r. 1250, grosz srebrny płas­
ki, wart by ł  zł. 6 gr. 22 szel: 1 i den: 3. Prawda że 
w  r. 1368 grosz spadł już na zł. 1 gr. 27 szel: 2 den: 
3 r/i; zaś w. r. 1505, na gr. 25 den: 5, strączków 3, 
gran półtora. Ale ten sam grosz choć p ó ź n i e j  wielce 
zdeprecjonowany, jednakowoż w  r o k u  171 7  w a r t  b y ł  
jeszcze 3 szelągi.

Będąc przez całą zimę zajęty wyrobem narzędzi dla 
użytku przemysłu krajowego, przysposobiłem w każ* 
dej gałęzi zawodu mego znaczne zapasy, tak, że Budo­
wniczowie, Jeometrowie i Inżynierowie, rozpoczyna­
jący teraz na wiosnę budowy, rozmiary i niwelacje; 
Fizycy robiący doświadczenia elektrycznością, magne­
tyzmem i posuwmiiempowdetrza; Meteorologiści mie­
rzący stopnie wilgoci i ciepła; Studenci sposobiący się 
na Matematyków; zgoła każdy pod wTzg!ędenj^nauko­
wym lub przyjemności, znajdzie w Instytucie moim 
Optycznym stosow ne narzędzia dokładnie i czysto od­
robione.  ̂ Również cierpiący na osłabienie wzroku lub 
ochraniający good rażących promieni słońca i od ku­
rzu, dobiera Okulary lub Konserwy na miejscu w In­
stytucie. Tak Instytut Optyczny pracując ciągle dla 
dogodności publicznej, poświęca wszystko na zjedna­
nie sobie nieustannych względów Prześwietnej Publicz­
ności. — J. P ik , Optyk M. Warszawy, ulica Miodo­
wa N r 493.

Ryła niedawno w gazetach zagranicznych wiado­
mość, że w jednej z wiosek szkockich Mąż pojął sió­
dma. żonę. Jeden z Autorów wieków średnich, naj-

f odnieszych wiary, poświadcza, iż widział mężczyznę, 
tó ry  20 żon przeżył, i Niewiastę co 22 mężów po­

grzebała , z sobą związek małżeński zawierających.

Z stadła tego mąż ży ł dłużej, i tę 21szą żonę do grobu 
odprowadził.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  księgarza i 
Ty pogra fa przy ulicy Miodowej N° 496, wyszedł 4 ty 
tom dzieła Eugenjusza Sue: X ieina , w przekładzie 
polskim. Dzieło to początkowo zakreślone na Iry to­
my, składa się z 5eiu tomów; tenże więc 5ty tom od­
dany będzie Prenumeratorom bezpłatnie. Ćena pre- 
numeracyjna całego.dzieła zł. 13 gr. 10.

Wielmożny Redaktorze! Jeżeli się kiedy znajdzie 
wolne miejsce w szpaltach, tak różnorodnie zawsze za- 1 
pełniunegoKurjcra,rnczPanie umieścić mój następujący 
praktyczny opis Jeża, który może się na co kiedy ko­
mu przy da. W pierwszych dniach Listopada r. z. p rzy­
niesiono mi żywego, w okolicy miasta złowionego Je­
ża. Syn mój Julek, chłopczyna 7 - letni, ucieszony wi­
dokiem tego poraź pierwszy zobaczonego zwierzęcia , 
prosił mnie, ażebym mu go darował, obiecując, że go 
będzie pilnie karmił i pielęgnował. Oddając mu owe­
go Jeża, opowiedziałem mu w krótkości to wszystko, 
co dotąd krąży między ludem o ży wieniu się jego. Ma­
ły  mój nnturalista obłoży ł  go do koła jabłkami, chle- 
bem i innemi rośjinnemi pokarmami; lecz Jeż leżał 
w kłębek zwiniony bez poruszenia przez dzień cały. 
W  nocy gdyśmy się uspokoili, biegał z stukiem po po­
k o j a c h .  ł*,\ nudejsei m dnia. znowu za-łaliśmy go 
w kłębek zwinionego, a położone przy nim wczoraj 
różno-rodne poży wienie,nietknięte. Tak przeszły trzy 
dni i trzy  nocy. Na czwarty dzień, mój Julek w oba­
wie, żeby mu jego ulubieniec nlezdechł z g łodu, za­
czął mnie z płaczem prosić,czy bym nie wiedział sposo­
bu zniewolenia go do jadła. Udałem się do dzieł zoolo­
gicznych, jakie w mojej biblioteczce posiadam, lecz 
w tych znalazłem tylko tę wzmiankę, że Jeż europej­
ski ( E rinaceus europaeus) żywi się owadami, roba­
kami, a pod jbno i myszami. A ze w spiżarni mamy 
dużo my szy, więc namów iłem syna, żeby g0 zaniósł do 
spiżarni, i tam przez noc zostawił. J„"koi wniesiony . 
tam, tak się skrył, że go nazajutrz nigdzie nie można
było dostrzedz. Gdy tak przeszło tydzień upłynął, ' 
mój malec już stratę swego Jeża,zapewne głodem zamo­
czonego,opłakiwaćzaczął, otrzymujemy w przysłanym 
kurjcrze  o Jeżu wiadomość praktyczną P. Jarockiego, 
naszego zasłużonego Nestora Historji Naturalnej. Z naj- I 
większym pośpiechem każę szukać Jeża w spiżarni, i 
znajdujemy go w ciemnym kątku pod półką szafy 
w kłębek zwinionego, ale przez tylodzienny głód, bar 
dzo schudłego. Przyniesiony do ciepłego pokoju, ma­
jąc przy sobie położone mięso św ieże pieczone, około 
2 łóty ważące, po upływie kilku minut rozwinął się, 
i z chciwością owo pieczyste połknąwszy, zaczął się 
przechodzić po pokoju, nieokazując obawy za zbliża-



—  387 —

nicin się do niego ludzi. Ucieszony Julek tą  pierwszą 
próbą, podał mu na spodku filiżanki trochę słodkiego 
krowiego mleka. Nowa pociecha, Jeż w yp ił  wszystko. 
Odtąd Jeż zna swego matego żywiciela, pozwala mu się 
głaskać po ładnej g łów ce , a nawet pos dzony na stole 
w  obec wielu osób, śmiało zajada równie pieczone jak  
gotowane mięso,»i wypija po pełnym spodku filiżanki 
krow iego słodkiego mleka; szczególniej lubi w ieprzo­
winę ale roślinnych pokarm ów nie bierze. To zaś szcze- 

ólne, że za każdem uderzeniem zegara, równie jak za 
ażdem inlasknięciem ustami osoby blisko niego s toją­

cej, łebkiem na d ó ł  kiwa, co wielką drażliwość s łuchu 
Jego zdaje się okazywać. Myszy jak  widać niełowi, 
lecz głośnem i skrzętńem bieganiem podczas nocy, ta ­
kowe z domu w y s tra sz a .—  Radomsk, dnia 2Sgo S ty ­
cznia. E . M.

D rugi list P a n n y  Filomeny Babulskiej z G apina. 
Mości Redaktorze! Nie mogę sobie dosyć by ć wdzięcz­
ną, nie mogę sobie dosyć podziękować, i codziennie 
kilka razy sama siebie całuję w ręce, żem się do Ciebie 
udała, Mości Redaktorze; mam bowiem męża, mam 
Ułęża, jakiego życzyłam! a to wszystko dzięki Tobie , 
dzięki twojemu K u rje r io w i , dzięki twoim Zecerom , 
P ress erom  i innym 'utensyljom drukarsk im !  jeżeli 
Cię więc nie znudzę, jeżeli w' tej chwili wolnym jestes 
od za trudnień,  opowiem Ci, jak  to b y ło :  Gapin jest 
to małe miasteczko nad rzeką G aw ronką , słynne 
naiwnością i ciężką rozw agą mieszkańców", k tó rą  z ło ­
śliwi Zoile, nazwali gapiostw em , i od tego podobno 
powstała nazwa tego miasteczka. Skoro  więc K ttrje- 
rek  tam dosz’ed ł ,  w yryw ano  go sobie z r ą k ,  aby mój 
list przeczytać , i pod ołowianą  wziąść rozwagę. —  

kro tce  z odległych nawet wiosek zjechała młodzież, 
chcąca dokładnie obejrzeć mnie i dwie moje kamienice, 
a w pierwszych dniach Karnaw ału , usłyszałam ju ż  pod 
ntojemi oknami kilka serenad, wykonanych na fagocie, 
pocztarce i tołombasie! Nie w zruszy ły  mnie jednakże 
te oznaki uwielbienia, bo ja m arzyłam o ideale, o tym 
eterycznym  kochanku, k tó ry  na sk rzydłach  p rzypię­
tych przez Ciebie Redaktorze, miał wznieść się do mo­
jego serca, aby niem zawładnąć na zawsze. Pewnego 
wiee70rą by łam  w Teatrze ,  właśnie przedstawiano tam 
^ ie lk i  Drammat p. t: Okropna noc w  karczm ie, czy li 
L zlo to m  koniem. Siedziałam właśnie w loży, i w chyvi- 
I1 gdy A r t j Stka śpiewała piosnkę: »Moja karczma jest 
nad drogij bardzo uczęszczana” , usłyszałam ciężkie i 
przeciągła westchnienie; obróciłam się i u jrzałam m ło­
dzieńca z wlepionemi oczami we mnie; ponieważ siedzia­
łam  lewą stroną do niego, a właśnie lewe oko natura 
uzbro iłam i w skałkę, odwróciłam więc całą tw arz ,  aby 
lepiej zrL“kognoskować jego postać. T oon!  tak, to ten, 
k tórego  w mojej wyobraźni wymarzyłam, wypieści­

łam, wykołysałam , wyniańczyłam! to o n !  to jego  po ­
wierzchowność tak dokładnie odpowiadająca w szys t­
kim zewnętrznym  warunkom! Nie będę Ci opisywała 
R edaktorze d robnych  postępów naszej miłości, to są 
szczegóły bardzo zwyczajne i wcale nie nowe; ale nie 
mogę pominąć, że jedna piyśl psuła harmonję moich 
marzeń, a ta jest,  że mój oblubieniec b y ł  kiedyś P oetą1- 
mówię kiedyś; bo teraz jak  wyznał, w y rz e k ł  się wiesz- 
czostwa; położy ł  on na jedną szalę moje w dzięki i dwie 
kamienice, na d ru g ą  s ławę literacką... . rzecz prosta, ża 
kamienice przeważyły! a sława jako marzenie senne i 
znikome, poszła w górę! i nic dziwnego, wszakże zda­
rza  się to często na świecie. Pożegnał się więc z poe­
zja, i dobrze uczynił; w tych  ciężkich czasach Poeta 
jest  stworzeniem nader abstrakcyjnem , a sława tak 
lekkim , m dłym  i nieposilnym pokarm em , że p rz y  
największej dozie można wygodnie umrzeć z g łodu. 
Niezachwiany ( ja k  powiada) w p'ostanowieniu, opu­
ścił bez żalu czwarte pię tro  na S ta rem  mieście, ów  
jego  p a rn a s  z zamarzniętemi oknami! pożegnał swoje 
skromne łóżeczko, gdzie w miękkich  marzeniach tyle 
tw ardych  przespał nocy; uściskał potężny kałamarz, 
to  przepaściste ź ród ło  jego natchnienia; uca łow ał 
p ió ra ,  owe s ług i  jego  myśli,  a zebrawszy wszystkie 
rękopisma, po raz pierwszy tej zimy napalił niemi 
w piecu, i nazajutrz puścił się w  drogę do G api­
na . T eraz  jest moim, kocha mnie namiętnie, i d ręczy  
mnie nielitościwie! to dobrze, tego właśnie chciałam; 
nie ma nic roskoszniejszego, jak  ta irr ilac ja  uczuć, jak  
ta rozmaitość chwil małżeńskich. Dziękuję Ci więc po 
raz drugi,  Mości Redaktorze! ojiy ci tyle jeszcze p rz y ­
b y ło  C zyte ln ików , ile łez  wylałam z przyczyny mo­
jego męża, i ile razy znowu rozpogodziłam czoło. —
Z praw dziwym  s z a c u n k i e m , teraz Filom ena B a z­
g ra ! sk a.

Oświadczenie. Prenumerata na jy g o d m k  rolniczo- 
Technologiczny, i i|ine dzieła przezemnie wydawane, 
w  różnych miejscach na prowincji  jes t  przyjmowana. 
Po wziąwszy wiadomość, iż zdarza się czasami: że p r e ­
numerujący, i kilka miesięt y  czekać m usi za odebra­
niem  dzieła, mam zaszczy t  upraszać prenumerujący ch 
powyższe dzieła: aby, w razie nieodebrania onych, naj­
dalej w miesiąc po złożeniu prenumeraty , raczyli się 
ogłosić do mnie (w  W arszawie) w listach niejranko- 
wanych, wymieniając datę i miejsce, gdzie prenum era­
t a  złożoną z o s ta ł a .—  Jan Nep: K urow ski.

Doktor F lam m , przeniósł sWoje mieszkanie pod 
N’e r p rzy  ulicy Podw al, do domu Sukcessorów 
Bol/errnann, naprzeciwko przechodniego domu W. 
Zejd lera . . .

Zapowiedziany K oncert Józ: Szablińskiego  na dzień 
26go b .m .,  odłożonym został nadzień  2goKwietnia.

(*)
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W  dniu zaonegdajszym terminator kominiarski,lat 19 
mający, wycierając komin domu dwu piętrowego Nr 
2<547rc przy uli: Marjcnsztadt, przez oderwanie się czę­
ści komina, spadł na bruk, skutkiem czesro mocno sie 
p otłu k ł. (G .P .)  °  ę

W czoraj w lea trze  Rozmaitości przywołani: po 
U fa c ie  w  postaci Kochanka, JPani Kom orowska  i 
JP. Jasiński.

A m eryk a .—  P. Jan Quincy A dam s  członek kon­
gresu Stanów Zjedn:, umarł na posiedzeniu tegoż kon­
gresu w sku tek  attaku apoplexji Zdaje się , iż Me-
xykanieprzedstawili następujące warunki pokoju: Sta­
ny Zjedn: w ypłacą M exykowi 15 miljonów dolarów za 
ustąpienie Kalifornji; 3 iniljony są płatne przy wymia­
nie ratyfikacji; wojska amery kańskie opuszcza M exyk  
po upływ ie kwartału; korpus 12,000 Amerykanów ma 
zostawać w stolicy mcxykańskiej, do czasu spełnienia 
pewnych warunków pokoju.

A n glja .—  Statek C arysjort  (K crysfor) p rzyw iózł 
z Valparaiso 2 miljony dolarów. Statek W iktorja  ma 
przyw ieźć z Kallao p ó ł miljona dolarów .—  Stan zdro­
wia Yice-Króla E g ip tu , bawiącego na wyspie Malcie, 
poprawia się znacznie. Obawiano się, aby w razie jeo'o 
śmierci, wnuk jego Ahbas Rasza, zastępujący go w Egip­
cie, a odznaczający się charakterem skłonnym do unie­
sień , nie zak łócił pokoju na wschodzie. lU ehm ed A U  
Ig o  b.m . miał opuścić kwarantannę na wyspie Malcie. 
—  Król Ludwik Filip  w tych dniach przyjm ował Pa­
nów  Gizo i D jusza tel.—  Gazeta ang: zapewnia, iż Xżę 
M apan sje  9go b. i i i . wezwany b y ł na posiedzenie Rady 
tajnej, i że otrzym ał -zlecenie z Anglji w yjech ać.—  
K ról i Królowa Francuzów cieszą się zdrowiem zupeł- 
nem; zmiana losu zdaje się mało ich dotykać. W tych  
dniach między innemi osobami przyjmowali także by­
łe g o  francuzkiego Ministra mary narki Xcia M ontebel­
lo. Ludwik Filip  codziennie odbywa przejażdżki w o-  
kolicy, gdzie go mieszkańcy witają z uszanowaniem; toż 
samo ma miejsce z innemi członkami jego  rodziny. Dla 
ich  opieki umieszczono 2eh Urzędników Policji w K ia-. 
remont, ale mało mają do czynienia, ponieważ obcych  
wcale tam nie widać. Hrabina G ranville  12go b. m. 
a Poseł austrjacki lo g o  b.m . oddali Królestwu odwie­
dziny. *

A u strja .  —  Cesarz Austrjacki  udzielając em erytu­
rę Radcy Magistratu Lwowskiego Stanisł: Czerwin- 
shleniu, nadać mu raczył bezpłatnie ty tu ł Radcy Ce­
sarskiego Nadworna Komisja Oświecenia, mianowa­
ła 1 rofesora Jana Piątkowskiego, Prefektem Gimna­
zjum w  Far nowie. —  Potwierdza się wiadomość,*iż 
Arcy-Aiązę VY ice-Kró! Lombardzko-Wenecki przenre- 
sitf swoja rez) clencję z Medyolanu do W erony.—  Prócz 
licznych oltar z szkatuły prywatnej rodziny Cesarskiej,

N.Cesarz przeznaczyłdlanieszczęśliwych mieszkańców
vSzlaska 30,000 z ł. ino. konw. (120,000 zł-)   Arcy-
X żę W ojewoda węgierski Stefan, przyb ył do W ie­
dnia, gdzie go z zapałem powitano.

B e lg ja .—  Dziennik ininistcrjalny zbija w ieść o za- 
warciu traktatu zaczepnego i odpornego między Bel-
g ja  i H olandją  Milicja z r. 1S4G wezwaną jest
do służby czynnej.

F rancja. 13go b. m. stan interesów na giełdzie  
b y ł jeszcze uciskany, z powodu sprzedania znacznej 
liczby rent, od niewypłacalnego domu L ajltte .  M i­
nister skarbu zawiadomił syndykat Ajentów g ie łdy , iż 
w zapisach na pożyczkę przyjmować będzie obligi skar­
bowe al pari, chociażby dopiero b y ły  płatne 15'<r0 Ma­
ja .-— Biuro dyskontowe urządzono w byłym" P a le  
B o ja l.—  Wyznaczono Komisję mającą rozpoznać za­
pasy złota i srebra w  mennicy; wyroby należace do
dziedziny sztuk pięknych,zostaną odosobnione P.W i:
Schoehler  prosił, aby go wysłano do wysp Antylskicb,
ce lem  uskuteczn ienia  emancypacji Murzy nów.— P. Lio­
nel R otszyld  S zef domu handlowego N. M. de Roth­
schild  i Synowie  w Londynie, p rzyb ył do P aryża .—  
P. Lam artine  jest cierpiący, w  skutek zbytniego natę­
żenia przy nawale pracy. —  Głoszą o zgubie słynnego  
dyamentu koronnego nazwiskiem R ejent 1* Cotlu
b y ły  urzędnik poselstw a w Londynie, będzie taniże re­
prezentował Rząd tym czasowy Jenerał Gourgaud
i r t , E  W — ly l)„ -ck l„ ,,, K» „ iL t,.
a ity ler ji.—  Gubernator Jeneralny Algierii zażad .ł
aby mu przysłano 1200 armat, G00 dla Algieru a } e„ |  
tę dla obrony innych punktów wy brzeża Morza Śród­
ziem nego—  Dla kantoru dyskontowego w Paryżu 
ofiarowano sposobem składek 1 ,680 ,500fr.; dla ramo’ 
nyeh zebrano do 13go b. ni. 425,470 fr.; 3 domy han­
dlowe ofiarowały na nową pożyczkę 3 miliony f r .—  
Na bulwarach paryzkich przywracają obalone drzewa. 
—  Emancypacja M urzynów, dopiero w końcu na-
S k u S° " w 3 - t>ędziuI m°» ła ^  doprowadzoną do skutku. Minister rolnictwa w okólniku do Prefe­
któw, kazał uskutecznić wymiar źle uprawianych lub
nalnT dhi |f f clc>ch. gruntów , aby je  kosztem skarbu n aojc did klassy ubogiej.

H iszpanja. —  /  Logronio  donoszą, iż Esnartero  
zam ierzył z tego miasta wyjechać, nie wiadomo czv do
San-8ebastyan, czy do M a d ry tu .    • '  ,
organizacji 20tu do 25 batalionów rezerwy 'a,»

H olandja . —  Depesza telegraficzna  donosi: M i­
nisterstwo otrzym ało dymisję. Deputowany L v« eri  
ma zlecenie nowe Ministerstwo utworzyć. °
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Aiem cif. — Margrabia D alm acji, wyjechał z Bcr- 
jn a  do E m s, z odwiedzinami do Xiężny Orleańskiej. 
j. arSPaoia zamieszka w Dusseldorf. P. Circourt (Syr- 

u r) przybył do Berlina, aby objąć czynności fcaneuz- 
d ,ego poselstwa. —  Xżę P ru sk i  I4go b. m. wyjechał 

0 Koblentz, gdzie obejmie gubernatorstwo jeneral- 
® prowincji nadreńskich. — Pruski Minister stanu 
zę FEitlgenstein choruje niebezpiecznie. —  P. B u-  
anan  Sekretarz angiel: poselstwa w P etersburgu, 

Przejeżdżał w tych dniach przez Berlin do Londynu. 
~T Oettingen TVallerstein, z łożył bawarskie mi- 
tusterstwo spraw zagr: i wyznań; tymczasowo objął 
0 r*iinisterstwo Baron V erger. — Król. P ru sk i poru- 

Xciu K arolow i Pruskiemu, inspekcję 3go i 4go 
0,'pusu; nadto mianował: Jenerał-Porucznika Hrabię- 
0 von Groeben, tymczasowym Główno-dowcdzącym 
ni korpusem; Jenerał-Porucz: H edem ann, tymezaso- 

Główno-dowodząeym 4tym korpusem; Jenerał- 
°rucznika Barona von Q uadl-H uchtenbruck  Gu- 
ernatorem Wrocławia; Jenerał-Porucz: Xcia Radzi- 

Vn'lia dowódzcą (Jej dywizji; Jenerał-Porucznika Dry- 
8  °lskiego Komendanta J ii lich u, dowódzcą 14 dywizji; a 
••cnerał-Porucz: von Lindenheiui, dowódzcą 12 i 11 ej 

ywizji. Ogłoszono oraz inne zmiany warmji.—
-ni-umarł w Gdańsku były Gubernator Jenerał piecho- 

^  rto7i R iichel K le ist. —  Podług wiadomości handlo- 
5ch z Szczecina, dowozy zboża z zeszłorocznego żni- 
a’ pkazują się bardzo obfite. —  Król B a w a rsk i  ma 

^°biście zagaić posiedzenia Stanów. —  Xżę Panujący 
' ̂ 'iśw ieki, zmienił ministerstwo Xiestwa.
Bozmaitosci.—  S a p h ir  powiada: Hieronim B ona- 

lid> <e Zos âj ;!c mianowany Gubernatorem domu łnwa- 
został tylko Bibliotekarzem  dziel swojego brata . 

’ rdzot urodził się wNjmes r. 1787, z Ojca prote- 
j. anta> Adwokata, który poniósł śmierć na gilotynie, 
wio ^ ą c  Protestantem, pobrał wychowanie w Gene- 
2 p ’ a vvr. 180(5 przyby ł do Paryża. Tu zapoznał się 
zac|)nn  ̂ ( ê M eidan, Redaktorką Publicysty. Gdy ta 
j ei • 'j>,'°vv'ała, Guizot przesyłał jej szereg bezimiennych 

^ ai’ty kułów, które spowodowały,iż Panna de 
atał Ą -1 W , - 1S12 oddała mu swoją rękę, a Guizot zo- 
Prófes' enn’karzem. Niezadługo potem mianowano go 
Pf"‘yzkTem histor-Vi nowoczesnej przy uniwersytecie 
tarzem •**’ a Wl’-1814za powrotem Burbonów, Sekre- 
Ruku i^j '^ra lnym w ministerstwie spraw wewnętrz:. 
Gandawy.0’ ldwarzyszył L udw ikow i X V  U  fm łi do 
mianowano8 Za P°wrotern z tymże Monarchą, r. 1817 
w zawód Si° llac,c-l stanu. Wkrótce potem wstąpił 
Deputowany ?lłlent° ' vy- R- 1830 by ł  jednym z 221 
Lipca te^oż , r ^ o r z y  *łyniyr adres podpisali, a 28go 
putowanych u °dbyło się u niego zgromadzenie De- 

’ 'v skutek czego Xcia Orleańskiego ogło­

szono Rejentem. Wraz z Panem Dupont de 1'Eure 
wstąpił d > pierwszego lipcowego ministerstwa, a na­
stępnie by ł jedną z najdzielniejszych podpór dynasfji 
L u d w ika  Filipa, a w końcu jej zgubą. Guizot j e s t  
nizkiego wzrostu, ma postać wyschłą, ale twarz wy­
razistą, oko piękne i wzrok szczególnie ognisty. Jego 
poruszenia i powierzchowność mają coś ponurego i pe- 
danckiego. Głos ma bardzo cichy i przytłumiony, 
twarz surową, nawet jego uśmiech jest poważny. L u­
dwik B lanc  nazywa go oschłym, zarozumiałym, wszyst­
ko dla dumy poświęcającym, i namiętnym pod pozorną 
spokojnością. W Izbie Deputowanych można go było 
poznać zdała po jego czole szlachetnein i surowem, po 
jego suchych wyrazistych Wargach, po jego zimnym i 
ironicznym uśmiechu, po jego nachylonej nieco posta­
wie zdradzającej niespokojność duszy, po jego żófcio- 
wej i gniewliwej twarzy. Drażniony przez przeciwni­
ków, wlepiał w nich wzrok, który zdawał się świad­
czyć, iż gotów jest rzucać na nich pociski, a głowa je ­
go podnosiła się z niewymownym wyrazem gniewu i 
urągania. Guizot w walce parlamentowej nigdy nie u- 
legał; by ł tak uzbrojony, iż żadne cięcie nie mogło go 
przeniknąć lub zranić; ale też rzadko z ust jego s ły ­
chać było jaki polot zapału, jakie wylanie się serert, u- 
rok wyobraźni, myśli unoszące, i w ogóle jakie zwroty 
znamionujące prawdziwego wielkiego mówcę. Powia­
dają, że Guizot ma większą śmiałość głowy niż śmia­
łość serca. Cornienin ( Kormenę) opisując u por Gui- 
zota. wy wróżył mu, iż on najpierwej ucieknie z runą- 
cej pod nim budowy, którą wszelkiemi siłami starał 
się utrzymać. Z dzieł Guizola najznakomi tszemi są : 11i- 
storjaoświaty wEuropie illistorja oświaty we Francji.

POCZTAMT WARSZAWSKI. Podaje do powszedniej wiado­
mości, iż w E s p e d y c j i  „Posle-Restantc przy tutejszym Pocztaro- 
cie, zalegają IiEWERSA powrotne na odebrane listy rekomen­
dowane, z Warszawy wystane, klore z powodu niewiadomości 
o zamieszkaniu interesentów, tymże doręczone być iiie mogły, a 
mianowicie na listy pochodzące od: Augustowskiego, Bendnow- 
skiego, Biernackiego, Burzkowskiego, Chełżyńskiego, Etrona, Fi- 
biger, Gutakowskicgo, Grabowskiego, Ilennika, Hcmpel, Janow­
skiego, Karalewicza, Karnowskiego, Kalinowskiego, Hosseckiego, 
Lublinera, Miaszkowskicj, Murowsltiego, Majeranowskiej, Mejera, 
Matuszkiewicza, Niesiołowskiej, Ozwald, Oprzyńskiej, Pszczuka- 
łów, Podwcrny, Pankowskiego, Hańcza, Herok, Sierakowskiego, 
Taszowicz, Trypezenki, Tamiłowa, Tomaszewskiej, Wentze, Ża­
kowskiej, i Zawadzkiego; po odbiór których, skoro wymienione 
osoby nic zgłoszą się, Rewersa te w swym czasie zniszczone zo­
staną.—  W  Warszawie d. 7 (19) Marca 1848 r .—  Za p. o. Na­
czelnika, J- tty lezyń sk i.—  Sekretarz Sza fra ń sk i.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielicki Jan Oby: z Glinnika; Borowski Masy: Oby: z Głowna: 

Czarnowski Józ: Oby: zBaczki; Camillo de Luca Adwok: z Drezna; 
Danowski Jan Oby: z Kamienicy; Głuszczewski Ales: Oby: z Rawy ; 
Jędrzejewski Rud: Oby: z Łowicza; Jelski Józ: Oby: zSobień; Koi y- 
cki Edw: Oby: z Włodawy ; Łuba Fr: Oby: z Chocenie; Viogzarskt
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L u j; Oby: * Szczytna; M ężyński W inc: Oby: z Lesznow oli; Prusz­
kow ski Mich: Oby: z Kawy; Płonczyński Stan: Oby: z Kutna; Szwej- 
cer W inc: Oby: z Olszowy; SzwartzSam u: Kup: z Pruss; Szym ano­
wski Ign: Oby: z Łubny; W iśniewski Jan Oby: z W arki; Z abłotp- 
w icz Józ: Oby: zKowala; Zołotnicki P iotr Polko: z Drezna. (G. P.)

D O V IE S IK V IA .
O prócz perjodycznego rew idow ania i o p a tryw a - 

n ia  zębów, upowszechnionego zagran icą ,  jes t  jeszcze 
d ru g i  zwyczaj równie ważny i a rcy -poży teczny : ie  
osoby pojedyncze lub całe familje, pensje i t. p., dla tem 
■większego i pewniejszego dla siebie skutku, umawiają 
sobie Dentystę kwartalnie lub rocznie, i tym  sposobem 
Spokojne są o dobry  stan zębów swoich, bo nie po trze­
bują  cierpieć, ani chwytać się rad i ś rodków  szkodli­
w y ch ,  mając odpowiedzialnego na każdy raz dentystę. 
T e n  zwyczaj, dla dobra ludzkości, pragnę i u nas w p r o ­
wadzić, i deklaruję się przyjąć na listę radykalnie tr a k ­
tow anych na z,ęby, każdego, bez względu na stopień 
wynagrodzenia.— J.M. N em ńan, uprzy  w: Dentysta.—  
Krak:-Przedm : N°374, w pros t 1 lotelu Saskiego.

PAŁACYK położony w koloiiji Lew icpol, za rog a t­
kam i P etersbargskiein i, o 6 w iorst od W arszaw y otł- 

,;ljjjjjjjl ległej, zaw ierający  w sobie dogodny Lokal, jest* do 
w ynajęcia na mieszkanie letnie. W iadomość w W ar­

szawie N r 2725, ulica Browa. na, u w łaściciela.
Z akład W apielni w mieście Częstochowie, podaje do wiadomo­

ści, że w dniu dzisiejszym przy by ł do W arszawy koleją  żelazną,p ier­
w szy transport W A PN A , k tóre je s t do zbycia; dalsze zaś dostawy 
zamawiać można pod N r 2191 B, na Muranow ie, lub też listownie 
do Częstochowy. W apno z mo jego zakładu, jest nadzwyczajnie t łu ­
ste , korzec dochodzi w agi 300 funt:, dające się długo bez rozs^pn- 
n ia  przechow ywać, szczególniej kwalifikuje się do Fabryk  M ydlar­
sk ich  i G arbarskich; dla Zakładu dosyć będzie, aby tylko raz in­
teresenci do jeg o  nabycia przystąp ili, a sami najlepiej przekonają 
się o jego dobrej własności; p róby pod Nr 2 ly  l ,  i na Banhoiie wzię­
te  być mogą. —- J. W e  r e c k  i.

Z  powodu w yjazdu, są dWa POKOJE w oficynie, z Kuchnią, 
P iw nicą i Górą, do wy najęcia od Igo K wietnia, przy ulicy Le­
szno pod Nr 059. W iadomość w tem samem lokalu.

Potrzebną jes t doświadczona GOSPODYNI do Zarządu domu, 
tu  w W arszaw ie, opatrzona- w św iadectw a i rekom endacje. W ia­
domość na Nowem Mieście Nr 315, na lm  piętrze.

P rz y  ulicy pierwszego rzędu, je s t SKLEP do sprzedania, ze 
- wszelkiemi porządkam i nah źącemi do Składu My dlarskiego, m o­
gącego  służy ć i do Nory m berszczyzny, każdego czasu, z powodu 
w yjazdu. V\ iadomość przy ulicy T rębackie j N r 640.

Pozostała jeszcze część WINA starego W ę gierskiego 
z piw nicy Piotrkow skiej, po ś. p. Tomaszu Mikułowskim 
a P r/C7j ^ r ó w  odziedziczonego, w butelkach zakonser- 
w ow hnego, jak o  to : z l a t 1 8 1 8 ,  1 S 1 I  i I 7 Ś  I ,  n a b y ć  mo­

żna w każdym czasie, po nojmierniejszej cenie, bąć w najmniejszej 
lub większej p a rlji, przy ulicy Nalewki p0d Nr 2236 7, w domu 
E lsnera, w prost bram y O grodu Krasińskiego, w ychodząc z bram y 
w  dziedziniec na p raw o w pierwsze drzw i na dole.—  Jak również 
tak ie  samo W ino dano w komis do sprzedania w P iotrkow ie P. 
Dym itr: Grabowskiemu Kupcowi, w Rynku zamieszkałemu.—  J. W .

Pod N r 1290 p rzy  ulicy Nowy-świat w domu W . 
Lewińskiej, jest do sprzedania para  KONI gnia- 
dy.ch i zdatnych. W iadom ość powziąść można u 
S tangre ta  W asilewa,

F t n n i A D l M A  B E R L ń s i i l
i

P n A L W I A  P . I R Y Z H J ,
p r z y  u lic y  K ra k .-P rzed m : \ r o  451, w  dom u l ie z lc ra , lub p rzy  
r o g u  u lic  l ira k .-P rz e d m : i K rólm us: N r  4 I 2, w  sanutj fa r b ia r n i .  
Podejmuje się prania  i farbow ania w szelkich gatunków  Szalów 
Blondyn jedw abnych  i w ełnianych ubiorów , adam aszku, piór ka­
peluszy, i t. p. przedm iotów. Szczególniej polecam  kolory nastę­
pujące najświeższej mody, to je s t:  s z a fir , po/isee. da lia , b e r liń s k i  
t io ir  dc corbeau  farbu ję  w taki sposób, iż w praniu w cale nie pu­
szcza i od pow ietrza nie płow ieje, ro u g e  d ’A lg o r  i t .  p. Posiadam 
także sposób nadania rozm aitego koloru axamitoni w i óżuych gatun­
kach, oraz w szystkie zagięcia do niepoznania wyrównia-n pod ług  
najnowszego sposobu mi podanego z Berlina. Materjom mnie po ­
wierzonym , byle tylko nie by ły  zupełnie zniszczonemi, nie szczę-' 
dzę nakładu i p racy , aby nadać zupełny pozór nowości, a tym spo­
sobem godnie odpow iadć zaufaniu łaskaw ej P u b lb z  . P rz y to n  
mam zaszczyt upew niać Szan: Publ:, iż wszystkie farby i t .  p. mate- 
r ja ły , w prost z zagranicy sprowadzam . Z powodu znacznego roz­
przestrzenienia i pow iększenia naszej Farb iarn i, jesteśm y nateraz 
w stanie, daleko prędzej ż (daniom zadosyć uczynić, a szczególniej 
co do rzeczy z Prow incji do nas nadsyłanych, 

i i i  ^  Są do sprzedania następujące p rzedm ioty: 1) P O  
W 0 Z  *wa“ y Lando, na zw yczajnych resorach; 2) z mur- 

- - - - - -  ■■ inuru białego K araryjskiego: a, T O A L E T A  duża z lu­
strem; A, STOI. pod toaletę (k tó ry  może być użytym  za komi­
nek; c, T U A L E T K - V  mniejsza bez lustra; d, 4ry M O  N O M E N ’TA 
(nadgrobki); FORTEPJAŃ o 7u oktaw ach; i SKRZYPCĘ. W ia­
domość o pow yższych przedm iotach powziąść można pod Nr 
2690 A, ulica Bednarska, codziennie rano przed godziną 9 tą, a 
po południu od god/.iny 4lej.

D0M parterow y N r 1393 przy  ul: M arszałkowskiej; 
la W stą łfli ' OGIłÓD Ni- 1533 przy ulicy C h m i e l n e j ,  są
f r l f c S t a .  za .„m arkow aną cenę do sprzed.-,nia.
'- - i 'l l  1 ■ W iadomość powziąsc można pod N r 15 1S przy uk 
M arszałkowskiej i Z łotej.

DOBRA Skrzeszewy W ielk ie i Małe, w raz z F o lw arkiem 'G aje 
z Przy h-głościami, w Okręgu Orłowskim, od Łow icza mil 4 oiłKu- 
tna mil 3 położone, sprzedane zostaną bez. żadnych inw entarzy, w 
drodze działów przez Publiczną licytację, i takowa odbędzie się d- 
29 Marca (10 Kwietnia) r. b. o godz: 5 z południa, przed W . Sli- 
wowskim Asesorem delegowanym , w miejscu zw ykłych posiedzeń 
T ryb. Cyw:Gub: W arsz w Warszawie- W ydz: 3. L icytacjazacznie 
się od summy Rsr. 33,284 k. 60, a wadjum Rsr. 3000 w gotowiżiiie 
złożone być winno. W arunki sprzedaży przejrzeć można w W ydz: 
3m T rybunału , i w K ancelaiji Patrona W rotuow skiego, sprzedażą 
tą  dyrygu jącego , przy  ulicy Długiej Nr 540.

ŁlMiT t w ielka doskonała, sięgająca kilkum ilow ej odle­
głości, druga mniejsza, narzędzia .łeometryczne i Matematyczne, 
rozm aite Szkła O ptyczne, Dzieła dawne trak tu jące  o budowni­
ctwie, m alarstw ie, ogrodnictwie’, o robieniu fajerw erków  i ró ­
żnych obić papierow ych, z bib jo te k i ś. p. Rado, P rofesora b. U- 
niw ersytetu pochodzące; tudzież rozm aite Ryciny, szczególniej 
dla A rchitektów  budownictwa przydatne, są do nabycia za po- 
n iiem ą cenę, w domu przy ulicy Bednarskiej Nr 267s na Im pię ' 
trze,; gdzie je  codziennie od godz: 2 do 5 można obejrzeć.

S O F . t  duża, z 5u poduszkami, pokry ta  adamaszkiem, w do­
brym  stanic będąca, je s t do zbycia przy ulicy Senatorskiej Nr 
461, w oficynie po prawej ręce nn (}o|0) ?(, ; ie ,) ,w0ll(.jj.

r iT T f r  Jesl, ()° sprzedania B R Y K A  pakow na, z ku­
frami i nakryciem , w jak  najlepszym 'stam e. W ic  

satzun, "  " ł-  ścicit la dom u' pod Nr 2436 pr*v
ulicy Nowolipie.
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MERDYNER pełniący te obowiązki w najznaczniejszych do* 
i zagranicą, wieku średniego, posiadający chlubne 

buje* LTtwa’. rów»jcż posiadający język polski i rossyjski, potrze- 
po\v ^ P,0vv‘e^n‘cj  zalotnym swym zdolnościom służby; wiadomość 
ta \1/!?S|C n,ożna w t1oniu Nr 543 dawniej Elerta, a teraz W .Rejen-

1)0 Mi P n ^ U**CJ ^ ufPejł 11 F ryz jera  .Markfort.
Ce A położone w Okręgu Mławskim Gub: Płockiej, mają-
Jan  ̂ korcy oziminy wysiewu, są do wydzierżawienia od Sgo 
^ \ r*b.; o innych dochodach Dóbr i o warunkach, można się 

widzieć u Badyńskiego Patrona w Warszawie pod Nr 1772 
Ulicy Sto-Jerskiej zamieszkałego, 

nó •1 K!'ako:“Przedm: pod Nr 369, obok Kościoła XX. Bernardy- 
I ^ S K L E P  z mieszkaniem od frontu; LOKAL składający się z 5 

.* ' 0,j Przedpokoju, Kuchni, Drwami i Piwnicy, w oficynie ńa 
l  ] z którego widok na nowy Zjazd i okolice Zawiślańskie;

. **eż dwa Sklepy z mieszkaniami od Bednarskiej ulicy; ot*az Staj­
n i  W ozow nie, od Wielkiej nocy do wynajęcia. Wiadomość po- 

Jąsc można u Rządcy tego domu, albo u właściciela pod N rem  
•J i 20 mieszkającego.

J. A ndrychieioicsj FARBIARZ, zamieszkały prży 
ulicy Nowy-świat pod Nr 1248, poleca się Sza: Pu­
bliczności. iż przyjmuje wszelkie obstalnnki jako to:

. Sukna, Merynosy, Tybety, Jedwabie, Atłasy, Axa-
1 y, na różne kolory, a na axamitach wyciska różne desenie; oraż 

PJ^yjmuje Szale i Chustki francuzkie lub tureckie do prania, pó- 
. “5 teraźniejszej nowo-wynalezionej metody; zarazem z czarnych 
jUetów, merynosów, matęryj, robi jeszcze rozmaite kolory, i po* 

druk parowy w najnowszych deseniach na łaje. W ynalazł nó- 
,y sposób farbowania Szalów francuzkich lub tureckich, bez od 

c,f<.cia szlaków i nie naruszenia w nich kolorów. Urządził Glanś- 
^ y n ę ,  do nadania ęołyskiu  pfania Firanek, pokryć z mebli, wy- 
V a ! P , amy L sUk,,a 1 mate ryj, a to za cenę jak  najniższą, i za aku- 
^  *mść ręczy.—  Zarazem donosi Szan: Publiczności, iż znajdujące 
^  u niego Rzeczy zaległe, które były dane do farbowania od lat 
^  b *ch, 7 i 8, jeżeli takowe nie będą wykupione za miesiąc je- 

b od daty dzisiejszej, będą sprzedane.
Mam honor oznajmić Szano: Damom, iż przysposobi­

łem wiosenne okrycia, podług najnowszych modeli Pa- 
ryzkich, j t. Sa LOPKI, PŁASZCZYKI, MANTYtKI,

^  . i inne okrycia, z axamitu, atłasu, llaneli, mory i t. p.
jakoteż KAPOTKl śpadesu w różnych kolorach, Cze- 

Nr ' t  Kwiaty, w najnowszym guście, przy ulicy Miodowej 
—  S. D z ic c h .c z  y ń śk  i.  ̂ *

FORTEPJAN Wiedeński 0 6 oktawach, mahonio­
wy, świeżo wyrestaurowany, jest do sprzedania za 

psf|« pomierną cenę przy uli: Długiej Nr 545, W  domu 
cynje Bokana, drugi dom Za placem Krasińskich, W ofi-

na prawo, na Im piętrze.
Dwa PANTAL JONY, jeden palisandrowy, drugi 

r , v ' » i mahoniowy, są do sprzedania lub najęcia pod Nr 
617 przy ulicy Daiiielewlcżowskicj, w pałacu Bi- 
hljoteką Załuskich zwaiiym, w oficynie przy fcra- 

piętrze.
KARETA poczwórną, podróżna, ze wszelkiemi 

rekwizytami, w najlepszym stanie; oraz KOCZ zfor- 
dekiem, do sprzedania Za nnjpomierniejszą cenę, 

nic przy |,r P0<ł Nr 617 przy uli: Danielewiczowskiej w oficy- 
l>otrzebnvra^ IC, ha  ^ In p ię trz e . 

j*ący dobrze J**? ^OKAJ z bardzo chlubnemi świadectwami, zna- 
porządek; nieci* ^  umiejący czytać i pisać, prz^terrt lubiący 
skiej, ulica M * ^  zgłosi pod Nr 1347, dom dawniej P. Ufniar- 
Dowicdiitc naprzeciw Kościoła Ewangielickicgo.

* u Struża Józefa.

na yn

Wygodne LOKALE na lato, są do najęcia po szosę za Jabłon­
ną, między 8 a 9 werstą, j  .idąc ku M. Nowy dwór, na prawo, nad 
rzeką Narewą, gdzie jest Ogród spacerowy, Park, Las czysty 
sosnowy, przechadzka miła, widok najpiękniejszy nad samą wo­
dą, tudzież i kąpiele wyborne. Dowiedzieć się można w Aleach 
w domu Nowickiego, na 2m piętrze, w oficynie. 

jft&SfcV DOM murówany w Warszawie pod Nr 2459 przy ulicy 
Nowolipie położony, z róźnemi zabudowaniami, podwo- 

J^ljjjjiiijl rzem,ogrodem, z w ygodną piekarnią i z składami dla Pic- 
karza potrzebnemi, sprzedany zostanie ostatecznie w dro­

dze przymuszonego wywłaszczenia w d. 16 /28  Marca r. b. o godz: 
10 z rana, uaaudyencji Tryb. Cyw: Gub: Warsz: w Warszaw: W y­
działu I, w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału. Licyta­
cja zaczynać się będzie od summy Rsr. 3000. Biegli oszacowali war­
tość tej Nieruchomości na Rsr. 4059 k. 34*/^. Obszerniejszy opis i 
Warunki przedaźy, przejrzeć można w Kancel: Pisarza Tryb: W ydz: 
I, i u Wilśkiego Mecenasa, Obrońcy przy Rządzącym Senacie.

W  i 1 s k i, O. R. S.

m  Źapas W I \  W^CIEKSKICH po s. p. Zielińskim/^
■& Kupcu pozostałych, sprzedaje się po cenach osta-Wt
B  teC7.nie zniżonych, w piwnicach w gmachu po-Pau-tt

w lińskim przy Ulicy Długiej i Podwale pod Nr 592 i 501 ,^?  
B rodzień w każdej porze, w większy eh i mniejszych partiach.

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej Nr 477 w domu Boka, nadszedł ostatni transport 
KAWJORU świeżego Astrachańskiego, zupełnie małosoło- 
ńego, z Kantoru Braci Sapożnikow; oraz ŁOSOSIA wę­

dzonego i maryn: prawdziwego Elbląga:* i KARUKU rybiego.
Ai K ucharkim

« * ■ * *  *  * * * *  * * * *  *  * * *  *  *  *  *  4c *  * * * *  łc MM *  * *  ¥  4t *  M *  M *  *  *  *  *  *  * *  *  *  M *  ¥  *  * * #  * * * «  41 *

|  A i r r o c a i t A F i c K N E ,  |
* wydoskonalone, przyjęte przez Władze Cywilne i Wojskowe, * 
J  żdatne dla wszelkich Administracji, a mianowicie dla NaczeL £ 
t  ników Powiatu, w kształcie biurka lub skrzynki, za pomocą J  
£ których można otrzymać kilka tysięcy Kopij pisma lu b sz e - .J
* matów regestrowych, z wśzelkiemi narzędziami i materjałami ^
* potrzebnemi, sprow'adzonemi z Paryża, są do sprzedania po * 
t  Rs. 100. Wiadomość w domu W. Malcza, Kra:-Przedm: Nr 377, •* 
|  na 2giem piętrze, n a  lewo, od godziny 9tej do l i t e j  ż rana. +

* * * * *  ł  * * * *  3fr *  * *  * * * *  *  *  *  *  *  * * * * * * * * *  * '* * *  * * * * * *  * *  * * *  X- *  Sfr Jł- *  *  * * *  *

Z rozporządzenia wyższej W ładzy, w Zarządzie Inspektorjatrt 
Aptecznego czynnej armji, w Kośźaracn Radziwiłłowskich przy ul: 
Górnej, w dniach 16/28 i 19/31 b. mk o godz; l  i  rano, odbędzie 
się licytacja in minus, na dostawę dla Warszaws: Aptecznego Ma­
gazynu, niektórych MA TEUJALOW Aptecznych. Każdy zatem ma­
jący chęć podjęcia się wzmiankowanej dostawy, winien jest zło­
żyć przy deklaracji na papierze stęplowym ceny 30 kop:, dowody 
kwalifikacyjny i legitymacyjny* oraz vadja w kwocie Rsr. 60, któ­
re nieutrzymująccmu się przy licytacji, natychmiast zwrócone bę­
dą; o warunkach licytacyjnych bliższą informację powziąść można 
w Biurze Inspektorjatu; nadmienia się przytem, że deklaracje na 
licytację przyjmowane będą tylko do gadziny 11 rano w lerm inadi 
oznaczonych.—  Inspektor, Radca Stanu, D. FasitieJJ'. Pomocnik 
Inspektora, Radca Dworu, J. Sołowiew .

Przy ulicy Kanonja pod N r 85 i 86, jest do wynajęcia każ­
dego czasu L n i l A Ł ,  mogący służyć na Magle, Warsztat Sto­
larski, lub Piekarnię. Wiadomość u właściciela domu.

Z powodu wyjazdu, .ą  do wynajęcia dwa 1* 0 * 10-  

J l ń  od frontu, z Kuchnią i ws/.elkiemi dogoduościam1, z nc -
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Mami lub bez, p rey  1-° g a  u,ic Slo-Krsyzkiej i Z ielnej N r 1412.
W iadomość u w łaściciela domu Mahońbauma.

P a ra  KONI cugow ych, m łodych, maści gniadej, 
i  zaprzęgiem angielskim, jes t do sprzedania za u- 
m iarkowaną cenę, w  domu Skw arcow a przy  placu 
Saskim. Dalszą wiadomość powziąść można w tym ­

że domu, w  lewej oficynie, u S tangreta Józefa.
N a c ze ln ik  Z a k ła d u  W a r z e ln i  S o l i  w  C iechocinku .

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 1 5 /2 7  Marca r. b. 
w Biurze Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku o godzinie 12ej 
w południe, odbędzie się publiczna licy tacja in plus przez opie­
czętowane deklaracje, na w ydzierżawienie na czas tegorocznych 
kąp ie li, Łazienek Bankow ych, w domu po b. machinie parow ej u- 
Iządzonych, w którym  znajduje się:

a ,  W anien  dużych m iedzianych sztuk 4.
»  » drew nianych cynkiem  w ybitych sztuk 2.

c , » m ałych » >; » » 4.
d , Ł aźnia parow a z kompletncm urządzeniem; nadtojeden Ko­

c io ł parow y obm urow any, dla ogrzew ania solanki do w anien i 
dostarczania pary  do Łaźni; oraz Sofy, S tołki, Stoliki, L ustra , 
Kadzie do wody, i inne utensylia potrzebne przy  Łazienkach, 
lia czas od 15 Maja do 1 Listopada r. b., k tórej to dzierżaw y
głów niejsze w arunki są następujące:

§. 1.
P retium  fisci do licytacji ustanawia się na summę n sr. G30 k. 

90  w ym agana, za używalność Ł azienek, branie Solanki do ką­
p iel w czasie trw azia  dzierżawy.

§ ■ 2 .
P rzystępu jący  do licytacji, dołączyć winien K w it Kassy Ban­

iu: lub Kassy Zakładu Ciechocińskiego na złożenie wadjum w sum­
mie Rsr. 83 k. 40 w' gotowiźnie, k tóre nłeutrzym ującem u s ę p rzy  
licy tac ji, natychm iast zwrócone zostanie, utrzym ującem u się zaś, 
zatrzym anem  będzie na rachunek kaucji, k tó ra  uzupełnioną być 
w inna przy  podpisaniu K ontraktu do wysokości */« części po- 
stąpionej ceny dzierżawnej. Kaucja ta  pozostaje w depozycie 
Kassy Z akładu, aż do ukończenia dzierżaw y na pewność wy­
p ła ty  rat dzierżaw nych i oddanie po expiraoji Kontraktu w ca­
łości i dobrym  stanie pow ierzonego sobie Inw entarza i effektów 
łazienkow ych.

§• 3 -Summę dzierżawną osiągniętą na licytacji, Dzierżawca jes t o- 
bow iązany zapłacić do Kassy Z akładu w 2ch rów nych ratach , 
to je s t jednę połowę przy objęciu dzierżawy w d. 15 Maja r. b., 
d rugą zaś połow ę w dniu 1 L ipca r. b.

§ . 4 .
Drzewo opałow e do Łazienek potrzebne, Dzierżawca dostar­

czone mieć będzie przez Zakład za op ła tą , po jak ie j takowe 
Z akład  sam nabyw a.

§. 5.
O p ła ta  ed kąpiel waniennych i parow ych, Dzierżawca pobie­

rać ma praw o, taką , ja k a  dotąd postanowioną by ła , t .j .  od w an­
ny większej kop: sr: 30; od wanny mniejszej kop: sr: 15. Od ką- 
(>: li parowej sporządzonej na jednę osobę kop: sr: 75; od kąpieli 
parowej na dwie osób kop: sr: 45; od kąpieli parow ej na 3 osób, 
kop: sr: 30. Bliższe w arunki dotyczące eię dzierżaw y, ’przejrzane 
być mogą każdodziennie w yjąw szy dni świąteczne, w Biurze N a­
czelnika Kancelarji B. P ., i wr Biurze Naczelnika Zakładu W a­
rzelni Soli w Ciechocinku, od godziny 10 z rana do 2ej po połud:. 
M ający chęć ubiegania się o tę dzierżawę, winien złożyć dek lara­
cję p od ług  przepisu napisaną, pod ad resem : „do w łasnych rąk  
N aczelnika Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku.”  D eklaracje 
lakow e przyjm ow ane będą do dnia 1 5 /2 7  Marca r.b . do godziny 
12 z ra n a .—  i. E T n g le r t.

Dnia 13 b. m. zab łąkał się mały PIESEK,rassy w y- 
żełków  angielskich, z długiem! kasztanowatem i usza­
mi, nau licy  Miodowej. Znalazca zechce zwrócić ta­
kow ego za nagrodą, do Kaw iarni, w domu Grabow­

skiego przy ulicy Miodowej; w przeciw nym  razie, niepraw y po­
siadacz będzie odpow iedzialnym , gdyż dla jednej wady- chroni­
cznej, ten Piesek ła tw ym  jes t do rozpoznania. 

t  W  dniu 22 b. m. zginął PIESEK z rassy w yżełków an-
gielskicb, z gatunku Szarlo zw anych, m ający d ługie 

E S ia B s  czarne i białe  w łosy, z podpalanem i plamami nad 
łipiam i. Kto go odprow adzi, lub  da o nim znać pod N r 1258 G> 
lica N ow y-św iat, na 1sze piętro , ■ otrzym a 3 Buble na u rody.

K A W T O IŁ  S T i t E C m ,
G U W E RN A N TE K  i G U W E RN E RÓ W ,

p r z y  u lic y  P odw al p o d  N r  523 w  d om u  L ew andow skiego .
Żądane są Guwernantki z wyższem ukszlałceniem  naukowem i 

m uzyką wy ższą i początkow ą, które w krótce korzystnie umieszczo­
ne być m ogą.—  Tamże są do umieszczenia Guw ernantki Francuz­
k i i P olk i.—  Guwernerowie Francuzi i Polacy, z rożnem ukszlał- 
cenicm naukowem; oraz Bony Francuzki, Polki i Niemki.—  Nau­
czyciele i N auczycielki m uzyki.—  Francuzi i F rancuzki, życzą 
udzielać lekcji na godziny. Marja z Tumanówiczów Uijol t .

Z  K antoru  Zleceń p r z y  ulicy W ierzbow ej N r  4 7 3  c.
W  domu N r 2S95 przy  uli: Szczyglej stojącym , jes t do w y­

najęcia od Igo  L ipca r. b., zabudowanie W arsztatow e, z Pic- 
, ceni, Suszarnią, i inneini dogodnościami, do prow adzenia p ro fe­
sji Zduńskiej słuźącemi. Mający chęć w ynającia, zgłosić sję ze­
chce do właścicielki w domu Nro 2 IGO przy ul: Bonifraterskiej 
zam ieszkałej.

Potrzebny jes t RZĄDCA DÓBR, obeznany gruntow nie z wszel- 
kiemi gałęziam i gospodarstw a w iejskiego, i k tó ry b y  m ógł d ić  
stosowną rękojm j*; kw alifikujący się na takow ą posadę, zgło­
sić się może do Hotelu Polskiego pod N r 8.

SZAFY do rozbierania 4 ry , znacznej wielkości, w- najlepszym  
stanie, z tw ardego drzew a, na biało lakierow ane, 7. 12 szuila- 
dami i zamkami, oraz oszklone czeskim szkłem , zdatne do Ma­
gazynu Mód, ja k  i do każdego innego handlu, są (}0 sprzeda­
nia za pom ierną cenę. W iadomość w' powyższym Kantorze.

Z  K antoru  lnform ac: ulica K r a l  . -Przedni: N r  4 Id.
DOBI1A Ziemskie w Pow: W arszaw skim , w których  w ysiewu 

ozimego 200 koroy z odpowiednią pańszczyzną, lasami, łąkam i, 
i kanałam i, z wolnej ręk i do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w powyższym Kantorze.

AGRONOM z Pruss, od lat lOciu tu w kraju p ra k ty k u ją c y  
życzy umieścić się jak o  Rządca Dóbr, czyli to za pensję vv go- 
towiźniii, lub za temtyemę od przew yżki dochodów'; świadectwa 
z pełnionych obow iązków  przez niego okazane, i blizsza wia­
domość udzieloną zostanie w powyższym  Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj wr południe 8.
TEATR WIELKI. Jutro, pierw szy raz nowa O pera Jero zo lim a  

czyli K r zy ż a c y  w  cza sie  p ie r w sz e j  K ru c ja ty .
Jutro wHandlu K o ld ra siń sk ie g o ,  p rzy  ulicy Miodowej, w prost 

Sądu Apel:, na Śn iadan ie: Majones ze Szczupaka, Okoń, Liii, 
W ęgorz, K arp po polsku, Zrazy polskie, Pieczeń cielęca, i t. p .r'~  
Obiad postny i mięsny.

Jutro w handlu M ajew skiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śniada­
n ie: Stokfisz po Kapucyńsko, Sandacz z jajam i i po holendersku, 
Szczupak nadziewany i-po radziw ilłow :, Karp na szaro, Okoń z ja- 
jam i. Lin z kapustą,Karaś z sosem, W ęgorz,K otlety, Potraw y mięsne-


